
Nr. 96 SOSNOWIEC* sobota dnia 28 kwietnia 1917 roku. Rok XII

W EB z i m
*

Dziennik spoiiczny, polityczny i literacki Wychodzi codziennie za wyłączeniem dni poświątecznych. -
OGŁOSZENIA: na 1-ej stronicy za wiersz petitem  60 kop., po tekście

25 kop. N adesłane w tekście 75 kop. Nekrologi na  3-ej stronicy  20 kop. 
za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za wiersz petitow y 15 kop. D rob- 
 ne po 3 kop za wyraz. Dołączniki za każdy tysiąc 4 rb. ----

A dres R edakcji i A dm inistracji: SOSNOW IEC, ul. 
D ęblińska Nr. 7, telef. Nr. 165, skrzynka pocz­

tow a Nr. 155.
A dres dla depesz: ,.K URJER‘‘ SOSNOW IEC.

- ś ------------

R edakcja  i A dm inistracja o tw arta  od 8-ej rano bez przerw y do 7-ej 
godz. w ieczorem . W  niedziele i św ięta od 9-ej do 11-ej rano.

PRENUM ERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują nad to  w szystkie kantory 
 ogłoszeń, księgarnie i agentury, w kraju i z a g r a n i c ą .  -

JURECZEK BIAŁKOWSKI
Po k ró tk ich  lecz c iężk ich  c ie rp ien iach  p rzeżyw szy  laf 5 zgasi w dniu 26 b Ul. po 

w iększa jąc  grono  Aniołków* Wyprowadzenie zw łok  z dotnu przy ul. Towarowej Nr. 19 do 
kośc io ła  parafja lnego odbędzie się d. 28 bm. o godz 9 i pól rano ,  odprowadzenie  na cmen­
ta r z  miejscowy zaraz po uabsżeóstw ie .  Na sm utne  te  oorzędy zapraszn ją  k rew nych  przy 
ja c ió ł  i znajomych pogrążeni w c iężkim  sm utku

m a t k a , s  o s t r y  i b r a c i a .

Pieniądze w Polsee 
historycznej,

Nowa morseta, której obieg z rozpo­
rządzenia władzy okupacyjnej jeat c -  
becnie obowiązującym w Generał G u­
bernatorstwie Warszawskiem, uprzyto-. 
mnia n a *  różne fazy systemu monetar­
nego w ciągu wielu minionych vieków 
historycznej państwowości naszej.

Na podstawie źródeł dziejowych, 
mamy zupełną pewność, że pierwsze 
pieniądze polskie zaczął bić ze srebra 
Mieczysław I szy niebawem po przyję­
ciu z narodem wiary ^hrześcjaóikiej, 
Były to denary, od których rozpoczyna 
się w dziejach mennicy polskiej, okres 
denarowy. Podobne denary bił Bole­
sław Chrobry z ruskim napisem, co by ' 
ło niewątpliwym dowodem panowania 
Chrobrego i nad Rusią.

Z biegiem czasu monety denarowe 
wybijano coraz cieńsze, tak, t e  o oko­
ło 1170 r, za Bolesława Kędzierzawe- 
£o, były to blaszki tak nikłe, t e  lud 
przezywał je „plewami". Wypuszczał 
ich du to  Mieszko Stary, a kronikarze 
zapisali, te  powszechne skargi na złą 
monetę oraz nadutycia  skarbników 
książęcych wypowiedziała niewiasta w 
szaty żałobne ubrana i do Izby sądo ­
wej wprowadzona przez biskupa Ged- 
kę, który w niej upostaciował całą z ie­
mię krakowską,

Wobec rótnolitości monet po całym 
świecie i w Polsce krążących, kupcy 
na jarmarkach przy liczeniu większych 
sum płacili sztabami, albo sypali pie­
niądze na wagę, przyczem używano 
jako zwykłego ciężarku czyli gwichtu 
półfuntowej marki, która ukazuje się 
od XI wieku najprzód w Niemczech, a 
później w większych miastach polskich, 
jak Wrocław i Kraków.

Równocześnie z odrodzeniem się 
władzy królewskiej, następuje w wieku 
XIV wielka reforma menniczna, która 
daje Polsce nowe pieniądze, wybijane 
według trzech systematów: groszowego, 
kwartnikowago i dukatowego. Grosze 
t. zw. szerokie czyli grube denaiy, roz­
kazał bić w Pradze król polsko-czeski 
Wacław po kopie czyli 60 sztuk z pół

I funta czystego srebra Grosze te po­
spolicie liczoe j na kopy.

Pierwszą monetą złotą w Polsce jest 
dukat, b ity  z rozkazu Władysława Ł o­
kietka. Kazimierz Wielki, jako m ą d r y  

prawodawca i ekonomista, ujednostaj­
niał monetę, nie pozwalając zakładania 
mennic prywatnych, oraz wypierał mo­
nety zagraniczne. W okresie Jagielloń­
skim, przez nastąpione spekulacje men- 
nicznę, szeroki grosz srebrny stopnio­
wo stawał się cieńszym, tak, że w 1496 
roku już 30 groszy takich idzie na je  
den czerwony złoty czyli dukat.

Ten stosunek grosza, jako trzydzie­
stej części złotego, utrzymał się do n a ­
szych czasów. Tylko, t e  przy stałej 
obniżce kursu pieniężnego w Europie, 
nazwa .złotego" ciągle spadając, za­
częła nareszcie w XVII w. oznaczać 
złotówkę srebrną, a grosz srebrny od 
XVIII w. zmienił się na miedziaka.

Od 1518 r. ukazują się polskie ta ­
lary, ktor* początkowo równały się gro­
szom srebrnum czyli złotówce. Zy­
gmunt August bił wykwintną monetę 
wyłącznie w mennicach królewskich w 
Wilnie i Tykocinie, a S u fa n  Batory u- 
rządził mennice w Olkuszu do wybija­
nia pieniędzy koronnych z miejscowej 
kopalni srebra. Za jego panowania o* 
raz w pierwszych latach króla Zygmun • 
ta III wychodziły w Polsce co do s to ­
py i wagi pieniądze najlepsze.

Od 1648 r. zaczął się dla Polski 
ów straszny .potop", więc wśród p o ­
wszechnej wojny, gdy źródła podatko­
we wysychały, Sejm r, 1654 chwycił 
się spekulacji mennicznych, na zniżę-' 
niu wartości monety opartych. W ro ­
ku 1663 upoważniono dzierżawcę m en­
nicy Tympfa do wybijania złotówek z 
połową miedzi mieszanych. Była to 
pierwsza moneta i(od Tympfa tymfami 
zwana) jako .złotówka polska" z jednej 
sztuki.

Naród dotknięty materjalnie, nie u- 
względniał ciężkich okoliczności, jakie 
przymusiły Jana Kazimierza do podo­
bnej gospodarki i w literach królew­
skich na tymfach J. C. R. czytał zło­
śliwie wyrazy Initium Calamitałis Regni 
(.początek niedoli Królestwu").

August II Sas, nie otwierał mennic 
w Polsce, tylko podskarbi litewski Lu­
dwik Pociej wybił w Grodnie w ielce  
liche monety, nazywane przez współ­
czesnych .ludzkim płaczem” od inicja­
łów L. P., imienia i nazwiska podskar­

biego. W Lipsku zaś bez upoważnie­
nia sejmu* i senatu polskiego bito b e z ­
karnie różne falsyfikaty walorowe z 
wizerunkiem króla Augusta II.

•Najbardziej jednak została Polska 
ekonomicznie dotkniętą, gdy ją zalano 
podczas wojny siedmioletniej istną p o ­
wodzią dwuzłotówek zwanych .efraim- 
kami" (od bankiera berlińskiego żyda 
Effraima) lub „bąkami". Podskarbi W, 
Koronny Wessel wydał wtedy (1761 r.) 
uniwersał, ogłaszający olbrzymie fał­
szerstwo. Wszystkie sprzedaże robio­
no na dukaty, które bywały obrzynane 
dookoła i w takim stanie nazywały się 
.kulfonami”.

Dopiero sejm z 1764 r. dopełnił sk u ­
tecznej reformy mennicznej, a król 
Stanisław August ofiarował własną po­
sesję na mennicę w Warszawie, przy 
ul. Bielańskiej. Złoty polski dzielił się 
odtąd na cztery grosze srebrne i na 
30 miedziane. Na groszach i trojakach 
brzmiał napis; . z  miedzi krajowej”. S y ­
stem rozumny i uczciwy, rokował naj­
lepsze nadzieje, Wszystkie tymfy i b ą ­
ki ogłoszone za wycofane z kursu.

Pomyślny ten stan azeczy nie trwał 
jednak zbyt długo. Wszak niebawem 
spadł na Rzeczypospolitę nowy „po­
top”, którego fale unicestwiły naszą 
samodzielność państwową, a ze zni­
knięciem jej urywa się i wątek wspo­
minku o pieniądzach państwowych w 
niepodległej Polsce historycznej.

Externus.

R. P  O .
W piątek dnia 20-go b. m. w loka­

lu przy ul. Małachowskiego Nr. 11 w 
Sosnowcu odbyło się ogólae posiedze­
nie Rady Powiatowej Opiekuńczej pow. 
Będzińskiego. Przewodniczył prezes 
RPO dyr. Stanisław Szymański z Z a­
wiercia.

Po odczytaniu : przyjęciu protokołu 
ostatniego posiedzenia Rady Powiato­
wej Opiekuńczej, odbytego w dniu 16 
marca 1917 roku, przewodniczący po­
dał do wiadomości, że przedstawiciele 
Sejmiku Powiatowego przyjęli bardzo 
przychylnie prośbę RPO o zdzielenie 
jej przez Sejmik stałego miesięcznego 
zasiłku w sumie 36,000 marek na 
wspieranie i utrzymanie ubogich mie­
szkańców i przyrzekli tę sprawę n a j ­
goręcej poprzeć.

Poruszono następnie palącą kwestję 
niedostatecznego zaopatrywania ludno­
ści pow. Będzińskiego w artykuły żyw- 
ncwciowe pierwszej potrzeby. Stwier­
dzono przedewszystkiem brak w po­
wiecie podstawowego artykułu —ziem­
niaków, którymi żywi się ludność naj­
biedniejsza. Zebra­
nie, uznając, że podjęcie akcji ratowa­
nia głodnych jest w tej chwili najważ­
niejszym obowiązkiem społeczeństwa, 
wyraziło życzenie, ażeby instytucje 
społeczne sprawę aprowizacji wzięły 
w swoje ręce, oraz żeby wszczęto jak- 
najenergiczniejsze starania u władz o- 
kupacyjnych w celu uzyskania możli­

wie największych zasiłków na utrzyma­
nie ubogiej ludności.

Uchwalono przesłać Radzie Głównej 
Opiekuńczej w Warszawie preliminarz
budżetowy Rady Powiatowej Opiekuń­
czej pow. Będzińskiego na miesiąc
kwiecień 1917 r. w sumie 21,318 rb.
50 kop. Jednocześnie postanowiono 
wyasygnować Radom Miejscowym Q- 
piekuńczym następujące zapomogi na 
luty i marzec r. b. (łącznia na 2 mie­
siące); 1) R, M. O. w Będzinie 1050 
rb., 2) w Czeladzi 360 ib,, 3) w
Grodźcu 570 rb,, 4) w Koziegłówkach 
115 rb., 5) w Koziegłowach 210 rb., 
6) w Łazach 160 rb., 7) w Miiaczowie 
190 rb., 8) w Poraju 60 rb., 9) w Ro­
goźniku 140 rb., 10) w Siewierzu 360 
rb., 11) w Strzyżowicach 95 rb,, 12) w 
Sączowie 95 rb,, 13) w Sarnowie 360
rb , 14) w Targossycacb 95 rb. 15) w 
Ząbkowicach 360 rb., 16) w Wojkowi­
cach Kościelnych 240 rb., 17) w Z a­
wierciu 1050 rb., 18) w Porębie 240
rb. i 19) w Mrzyglodzie 50 rb. Razem 
5800 rb.

Zebranie przyjęło do wiadomości 
treść memorjaiu w sprawie wyborów 
do Rady Miejskiej w Będzinie, jaki 
przesłany został przez będzińską R. 
M. O, do Rady Głównej Opiekuńczej 
w Warszawie, która przyrzekła po 
czynić za pośrednictwem Tymczasowej 
Rady Stanu starania w kierunku 
zmiany obecnej ordynacji wyborczej.

Z funduszu Wydziału Opieki nad 
dziećmi i młodzieżą uchwalono wya­
sygnować na załoźsnie nowych ochron: 
R. M. O. w Targoszycach (ochron w 
Topurowicach) 100 rb. i R. M. P. w 
Porębie (ochrona w Kierszuli) 100 rb. 
Razem 200 rb. Asygnowane powyżej 
fundusze, stosownie do wskazówek 
Wydziału Opieki, użyte być winny 
wyłącznie na założenie ochr-, n, fundu­
sze zaś, jakie będą potrzebne nadal na 
utrzymanie ochron, R. M. O. obowią­
zują się pozyskać na miejscu. O ile 
w ciągu trzech miesięcy od chwili o- 
trzymania funduszu Rady Miejscowe 
Opiekuńcze ochron nie założyłyby, o- 
bowiązenw są fundusz ten zwrócić 
Radzie Powiatowej Opiekuńczej.

Z zapasu mleka skondensowanego, 
posiadanego przez R. P. O. uchwalono 
wydać bezpłatnie na potrzeby R.M.O. 
w Rogoźniku trzy skrzynki, R, M. O. 
w Porębie 3. Prośby R, M. O. w S ie­
wierzu nie Uwzględniono, ponieważ R a­
da ta posiada jeszcze pewien zapas 
mleka skondensowanego.

Wobec zrzeczenia się mandatów 
członków Komisii Rewizyjnej przy R. 
P. O. przez pp.: Trennera j. Strzałkow­
skiego, uchwalono zaprosić do tejże 
Komisji p. Witolda Gumińskiego, kas je ­
ra sosnowieckiego Oddziału Banku Han­
dlowego w Warszawie.

Przyjęto do wiadomości treść odez­
wy Rady Głównej Opiekuńczej z dnia 
29 marca r. b. w sprawie przyjmowa­
nia przez Rady Powiatowe Opiekuń­
cze dzieci miejskich na wieś na prze­
żywienie w czasie wojny. Ponieważ 
powiat będziński, jako miejscowość 
przemysłowo-fabryczna, znajduje się w 
bardzo trudnych warunkach żywnościo­
wych — nie jeat przeto w możności 
przyjąć dzieci na przeżywienienie z in­
nych powiatów, natomiast większe o 
środki miejskie, jak: Sosnowiec, Bę­
dzin i 'Zawiercie pragną wysłać na 
wieś swoje dzieci. O powyżazem u-
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chwalono zawiadomić Radę Główną, 
prosząc o wskazania miejscowości do 
których miaata ta mogłyby wyalać 
dzieci na przeżywienie.

Postanowiono zwrócić się do przed- 
atawicięli Komisji Żywnościowej przy 
Sejmiku Powiatowym w sprawie ko­
n ieczności ustanowienia kontroli nad 
przeznaczeniem  i wydatkowaniem do­
chodów, . osiąganych przez wójtów  
gminnych ze sprzedaży mąki, chleba 
i innych artykułów spożyw czych. Jak  
wiadomo dochody z tego źródła sięga­
ją poważnych sum, które winny być u- 
żyte wyłącznie na utrzymanie biednej 
ludności w gmini*. 

a Zebranie przyjęło do wiadomości treść 
listu R, M. O. w Czeladzi, która w y­
stąpiła do tamtejszego Magistratu w 
sprawie wypłacenia R. M. należnych  
zasiłków pieniężnych, zaznaczając że w 
przeciwnym J razie zm uszone będzie  
zamknąć jadłodajnię. Na skutek po­
w yższego wystąoienia p. burmistrz C z e ­
ladzi nadesłał R.M. O 3,000 mk.

Rozpatrzono poruszoną przez R.M.O, 
w Czeladzi sprawę masowego przem yca­
nia zagranicę zachodnią artykułów żyw no­
ściowych, a szczególniej mięsa, słoniny 
i  wędlin. Posiadane dowody, dotyczące 
przemytaictwa, uszczuplającego tak zna­
cznie nasze środki żyw nościow e, u- 
chwalono przesłać w opisach przedsta­
wicielom Komisji Żywnościowej przy 
Sejmiku Powiatowym craz Radzie G łó­
wnej Opiekuńczej z prośbą o wniesienie 
protestu przeciwko nie dość energicz­
nemu tępieniu tego tak szkodliwego dla 
nas procederu.

Przyjęto do wiadomości treść od ez­
wy „Komitetu Opieki nad obozami jeń­
ców  Polaków w Niemczech" (siedziba 
w W arszawie ul. M azowiecka 7f. Za­
twierdzony przez władze okupacyjne 
statut tegb Komitetu obejmuje między 
innemi składanie podań do władz w ła­
ściwych o zwolnienie jeńców Polaków  
cyw ilnych i wojennych, z niewoli n ie ­
mieckiej i austrjackiej oraz zbieranie 
informacji o jeńcach wojennych i cy­
wilnych narodowości polskiej, przeby­
wających w niewoli rosyjskiej. Komitet 
otrzymał również pozwolenie od władz 
okupacyjnych na przesyłanie do w szy­
stkich obozów w Niemczech, gdzie się 
znajdują jeńcy-Polacy, przesył*k żyw no­
ściowych.

W związku z poruszoną już daw­
niej sprawą zorganizowania powiato­
w ego zjazdu delegatów Rad O piekuń­
czych pow. Będzińskiego, polecono Za­
rządowi R. P. O. opracowanie progra 
mu Zjazdu i przedstawienia go na na- 
stępnem posiedzeniu Rady Powiatowej.

Odczytano w końcu sprawozdania z 
działalności następujących Rad Miejsco­
wych Opiekuńczych :

B ę d z i n .  R. M. O. w marcu r. b. 
rozdała bezpłatnie żyw ności 206 o so ­
bom na sumę 292 rb. 62 k o p .; wsparć 
pieniężnych udzielono 33 osobom w o- 
gólnej sumie 154 rb.; wydano 5 zapo­
móg zwrotnych w sumie 60 rb. Koazt 
utrzymania ochrony wyniósł 287 rb. 27 
kop. i przytułku dla starców 168 rubli 
40 kop.

S a r n ó w .  W  dniu 25 lutego r. b. 
nastąpiło otwarcie „Domu Ludowego" 
w Łagiszy. Zainteresowanie się miej­
scowej ludności „Domem Ludowym" 
jest bardzo wielkie, co jsst nader po­
cieszającym objawem, rokującym na 
przyszłość jaknajlepaze nadzieje. W

Sosnowiec 
czy Sosnowice.

K om unikat O ddziału w Zagłębiu Polskiego T-w a 
K rajoznaw czego.

Na planie projektowanego obszaru 
miejskiego, dołączonym do podania o 
umiastowienie Sosnowca, wykonanym  w 
1893, przez geometrę Szolca w języku  
rosyjskim, jest nazwa „wieś Sosnow i­
ce". W specyfikacji zaś gruntów na 
tym że planie po rosyjsku zaznaczone 
jest: Grunta dworskie; dóbr Gzichów,
Zagórze, S ielce, Milowice. Grunta 
wioścjańskie wsi „Sosnowiec" Pogoń, 
Ostragórka, Niwka i Radocha.

Słownik geograficzny wydany w r. 
1880 wymienia waie; Pogonią 38 o-

najbliższym czasie postanowiono urzą­
dzić w „Domu Ludowym" szereg od­
czytów  treści pat jotyczno-religijno-mo- 
ralnej. Na m iejtce opiekuna wsi Bary, 
p Fosieckiego, postanowiono zaprosić 
tam tejszego wloścjanina, p. Ignacego 
Bargla. W obec braku na terenie RMO. 
kartofli do sadzenia, zachodzi obawa, 
źe w iele pól zostanie nieobsianycb.

K o z i e g ł o w y ,  W obec trudności 
• w nabyciu artykułów spożywczych dla 
projektowanej bezpłatnej jadłodajni, R. 
M. O. postanowiła przygotowania w 
kierunku otwarcia jadłodajni przerwać, 
lokal wynajęty odstąpić za zwrotem  
kosztów i część nabytych artykułów 
sprzedać.

Następne posiedzenie Rady Powia­
towej O piekuńczej odbędzie się w s o ­
botę dnia 5 maja r. b. o godzinie 2 i 
pół po południu w lokalu własnym przy 
ul. Małachowskiego Nr. 11.

Pol.

W O J N A .
Komunikat niem iecki
BERLIN. (BTW ). U rzęd o w o  do- 

n o szą  dn ia  25 k w ietn ia  1917 roku.

Wsahod&U te?«a  w a l k :
A riy ler ja  n a sza  o d p o w ia d a ła  s iln ie  

na o g ień  bateryj ro sy jsk ich , k tó re  
b y ły  szc zeg ó ln ie  czy n n e  pod J a k o b -  
stad t«m , P o sto w a m i i przy lin j i k o ­
le jo w ej Z łoczów -T arn op o l.

Z achodu! %esrs» w a l U :
G rupa w ojsk  n a stęp cy  tronu  ks.

R u p rech ta  B a w a rsk ieg o .
N a polu  b itw y  pod  A rras -■■d w c z o ­

ra jszeg o  poranka to czy  s ię  w a łk a  o 
w ie ś  C avrelle . P ozatem  na p ó łn ocy  
od  S ca rp e  n ie p r zy ja c ie l n ie  p o w ta  
rza ł sw y c h  a tak ów

Po p ołu d n iu  p o n o w n ie  rozgorza ła  
w a lk a  po o b y d w ó ch  stro n a ch  drogi 
A rras — C am brai, na południu  od  
n iz in y  S ca rp e’y. N a szero k im  fron ­
c ie  d y w izje  a n g ie lsk ie , p ro w a d zo n e  
g łęb o k ie m i form acjam i, p op row ad ziły  
atak  p rze z  M ou ch y  — V ancourt, 
S z tu rm a n g ie lsk i za ła m a ł s ię  w s z ę ­
d z ie  w śród  c ię ż k ic h  s tra t w  ogn iu  i  
ostrej w a lc e  na b lisk i d y sta n s.

Z a ło g i row ów  i lo tn icy  p iech o ty  
d o n o sz ą  o  dniu  23 k w ie tn ia , iż  l i c z ­
b a  za b ity ch  i ran n ych  A n g lik ów , l e ­
ż ą c y ch  p rzed  frontem , je s t'n ieb y w a le  
w ie lk ą . P o d cza s  k on trn a ta rć  p ie ­
ch ota  n a sza  w z ię ła  660 jeń có w , z n i­
szc zo n o  w ie le  sa m o ch o d ó w  p a n c er ­
n ych .

D n ia  23 k w ie tn ia  w  p o b liża  w y ­
b rzeża  po sk u tecz '*em  p rzy g o to w a  
n iu  n a s z e  o d d z ia ły  a ta k u ją ce  w tur  
g n ęły  du s ta n o w isk a  n ie p r zy ja c ie l 
sk ie g o  i  u p ro w a d ziły  do n ie w o li 21 
osób , oraz zd o b y ły  k a r a b in y 'm a sz y ­
now e.

D n ia  23 i  24 k w ie ta ia  na p rze d ­
polu  n a szej lin ji b o jow ej n a  p ó łn oc  
nym  za c h o d z ie  od  St Q uentin  d o sz ło  
d o F czn y ch  sta rć , w  k tórych , o p ró cz  
k rw a w y c h  stra t, u tra c ił p rze c iw n ik  
ró w n ież  jeń ców . -

■ad, 2 9 8 ,mg. w ieś Ostragórka 10 oaad  
26 mg., w ieś Soanowiec 17 osad 78 
mg. w ieś Sosnow ice 16 osad 57 mg. 
Kolonia włościańska Sosnow iec Stary, 
składający się z 2 części i obejmujący 
139 mg., Sosnow iec Nowy 340 mg. 
Inna grupa kolonji Sosnow ice (attenen- 
cja) 200 mg.

Z tego wnioskować można, iż z 
wyliczonych wyżej wsi powstała jedna 
osada (z której częścią wraz z innemi 
wsiami były dawny folwark Sosnow ice  
i sąsiednia w ieś Sosnow iec Stary i 
Nowy). Potwierdzę to Ukaz z 10 
czarwca 1900 r., który w dosłownym  
tłomaczeniu brzmi: Onadę Sosnowicy
powiatu Będzińskiego ziemi Piotr- 
kowakisj z przylegającymi do niej ci­
sa darni, które się utworzyły 
na gruntach dóbr dworskich Gzichów, 
Sielce oraz wsi włościańskich: „Staryj
Sosnowiec, Pogoń, Ostragórka, S ielce  
przysiółki Radocha i kolonja Blu- 
menthala z Niwki, wraz z odnośnemi

G rupa w o jsk  n a stęp cy  tronu  
n ie m iec k ieg o .

W  n iek tó ry ch  o d c in k a ch  frontu  
A is n e  — Szam panja  zn ow u  za o strzy  
ła  s ię  w a lk a  o g n io w a . N a ta rc ia  fra n ­
c u s k ie  p o d  H u rteb ise  — F ern ie , p od  
B rim on t i  na z a c h o d z ie  od  S u ip es  
n ie  o d n io sły , sk u tk u .

P oza  łin jam i n ie p r zy ja c ie lsk iem i  
z a o b ser w o w a n o  o ży w io n y  ru ch , k tó ­
ry o str ze liw a n o  z  p o w o d zen iem .
G rupa w o jsk  jen era ła -fe ld m a rsża lk a  

A lbrechta W iirtem b ersk iego .
S ytu acja  je s t n iezm ien io n a . 

W A L K A  N A PO W IE T R Z N A .
D n ia  23 k w ie tn ia  A n g lic y  i Fran  

cu zi u tra c ili w sk u te k  a ta k ó w  w  p o ­
w ietrzu  20 la ta w c ó w  i je d e n  b a lon  
na u w ię z i

D n ia  24 k w ie tn ia  o p ła c ili o n i  
stra tą  19 la ta w c ó w , z k tó ry ch  16 
strą co n o  w  w  lc e  w p o w ietrzu , a  3 
ogn iem  ob ron nym  z  z iem i.

P o ru czn ik  B ern er t s trą c ił 20, 21 
i 22 z k o le i — p rzec iw n ik a .

P ierw szy  gen era ł k w aterm istrz  
t . L U D E N D O R FF

Z troBiii Zachodniego.
BERLIN, 26 kwiet. (BTW.). Korę 

sponden t „Beri. Lokalanzeigera”, Ro­
sner. donosi z frontu zachodniego o 
k lęsce Anglików co następuje:

Jeśli  kiedyś w przeciągu 2 i pół 
lat wojny, to obecnie chyba linje n a ­
sze były ostrzeliw ane i burzone wszyst 
kiemi siłami i środkami, takie Anglicy 
m ają do dyspozycji. W obec  tego, że 
c»yny naszych łodzi podwodnych i- r o ­
snące pragnienie pokoju n a  wschodzie 
Ciityniły dla Anglików zwycięstwo na 
lądzie bolesną koniecznością, pragnęli 
oni obecnie uczvmć przełom w walce 
obrony niemieckiej. N atarc ie  to, k tóre  
dla osta tecznego rozw iązania  wojny 
obecnej będzie m oże miało znaczenie
0 w icie poważniejsze, niż jakiekolwiek  
inne, rozwiało się jednak. Tak zupeł- 
nem było niepow odzenie to, że Anglicy 
pomimo wielkiego szafowania życ*em 
ludzkiem nigdzie na froncie, mającym 
3o kilometrów długości (od Loos aż 
do okolicy Cherzy), nie zdołali osiąg­
nąć drobnego choćby powodzenia. 
Resztki gruzów wioski Guemappe, li­
czącej w czasie pokoju 300 m ieszkań­
ców, dostały się jedynie w ich ręce, 
gdyśmy sami, dla skuteczniejszej obro­
ny naszych bojowników, cofnęli linię o 
kilkaset zaledw ie metrów. Oto w szyst­
ko. Pozostałe miejsca » frontu zostały  
całkowicie utrzymane przez naszych  
żołnierzy walczących z bszprzykład- 
nem męstwem i pogardą śmierci. Li- 
nja, biegnąca na zachód od Lens, 
Avion, Arleux, Oppy, Gavrelle, Boux
1 dotykająca od wschodu Guemappe, 
pozostała  nadal niezm ieniona w rękach 
naszveh. Jędynym tej walki wynikiem  
est to, że na zachód od linji pow yż­
szej ciągnie się pole śmierci, jakie je-

częściam i gruntów drogi żelaznej war­
szawsko-wi«deńskiej, zamienić na mia­
sto powiatowe z nazwą „Sosnowicy".

Sam dodatek „Stary” do nazwy  
Sosnow iec, dowodzi, iż został on do­
dany dla odróżnienia później, kiedy 
powstał inny Sosnow iec Nowy. Tak 
dobrze bowiem m ożna było nazwać 
miasto od osady Sosnowice, jak i wsi 
Sosnow iec, zw łaszcza, że w obręb 
miasta w eszły m iędzy innemi wsiami i 
folwarkami obie te miejscowości.

Przeprowadzona w 1858 r. odnoga 
D. Z. W. W. w Ząbkowic do Katowic 
(linja magistralna z W arszaw y do Gra­
nic ▼ zbudowana była kilka lat w cześ­
niej) dla połączenia W arszawy z W ro­
cław iem  dała początek rozwojowi ubo­
giej osady. Dyrekcja kolei W iedeń­
skiej stację tej osady nazwała Sosnow ­
cem. Przy rugowaniu języka polskie­
go w 1889 r., nazwa ta została zam ie­
niona na Sosnowice, a później Sosno­
wicy. ’ Na kolei Dęblińskiej zbudowa-

■zcze nigdy nie było tak zbroczone 
tak krwią Anglików i ich sprzym ie­
rzeńców. Na południu i północy frontu 
nieprzyjaciel przy nowych atakach 
poniesie tylko nowe straty. I oto co­
raz wyrazistrzą staje się prawda, że 
Niemcy obecnie są jeszcze silniejsze, 
niż kiedykolwiek i jeszcze bardziej go­
towe do walki na wszystkich frontach,

Pismo Kanclerza Rziszy,
BER LIN , 26 k w ie tn ia , (BTW .) 

K an clerz R z eszy  zw ró c i! s ię  z p is  
m em  do w sz y s tk ic h  rzą d ó w  z w ią z ­
k o w y ch , p oru sza jąc w  n im  u s iło w a ­
n ia  u czy n io n e  w  o sta tn ich  cz a sa ch  
za m ą cen ia  b ieg u  pracy w  n ie m ie c ­
k im  p rzem y śle  w ojenn ym .

P ism o to k o ń czy  k a n c lerz  w  na  
stęo u ją cy  sp osób ; Kto o śm ie lą  s ię  
p o d stęp n ie , z tyld  n ie jak o , n ap ad ać  
ua n a szy ch  d z ie ln y ch  b o jo w n ik ó w  
w  tej św ię te j  w ojn ie, ten  s ta w ia  sam  
s ie b ie  p oza  ram y w sp ó ln o ty  n arod o- 
i  p o w in ien ,p o czu ć  na so b ie  r ę k ę  p r a ­
w a  w  ca łej jego  su ro w o śc i. M am  
św ia d o m o ść  je d n o m y śln o śc i łą czą cej  
m n ie  z e  w sz y s tk ie m i rząd am i z w ią ­
zk o w y m i, w p o czu c iu  ś w ię te g o  o b o ­
w ią zk u  n a k a zu ją ceg o  m i e n e r g ic z n ie  
p o p iera ć  w sz e lk ą  p ra cę  w ew n ątrz  
kraju, s łu żą ca  ku  za sp o k o jen iu  p o ­
tr z e b  narodu, w a lczą ceg o  o s w o j  byt, 
b ro n ią c  ją w sz e lk im i m o żliw y m i 
śro d k a m i od  w rog ich  k n ow  an.

Zjizd «  Sz tokhois ii .
SZTO K HO LM , 26 k w ie t. (B .T .W ) 

T o a sty  w y m ien io n e  p rzez  obu  k ró lów  
p o d cza s  b a n k ie tu  n a tch n io n e b y ły  
g łęb o k ą  p rzyjaźn ią . K roi G u staw  
sz w e d z k i p o w ied z ia ł w sw y m  to a śc ie ,  
p rzy ja źń  p o m ięd zy  S zw ecją  a  D ańją  
w  ty c h  p o w a żn y ch  i  c ię ż k ic h  cza sa ch , 
ja k ie  w s z y s c y  p rzeżyw am y, je s t  
s z c z e g ó ln ie  drogą i  cen n ą . W zn o szę  
p uhar i p iję  za  p o m y śln o ść  m ego  
d ro g ieg o  p rzy ja c ie la  i sp r z y m ie r z e ń ­
ca, k ró la  C brystjana d u ń sk ieg o . K ról 
d u ń sk i p o d z ię k o w a ł i za zn a czy ł, jak  
w ie lk ą  d o n io s ło ść  d la  S zw e c ji i D anji 
w  ‘o b ecn y ch  trudnych  w aru n k ach  p o ­
s ia d a  o so b is ta  p rzyjaźń  obu  k ró ló w .

K O PEN H A G A , 26 k w ie tn ia  (BTW ) 
D zien n ik  „K oeven h aben*  d o w ia d u ­
je s ię , iż  w  p rzy sz ły m  tygod n iu  o b ę ­
d z ie  s ię  zn o w u  zjazd  m in istrów  sk a n ­
d y n a w sk ich  w  S zto k h o lm ie .

SZTOKHOLM , 26 k w iet. (B.T.W .). 
„S ocja ldem okraten* d o w ia d u je  s ię  z 
zu p ełn ie  p ew n eg o  źródła , iż  m in ister  
b e lg ijsk i g V a n d erv e ld e  p rzy b ęd z ie  
w k ró tce  do Sztokholm u.

S y t o j a f  Rosji.
BER N, 26 k w ie ta ia . (8 .T .W .). N o­

w y  m a n ifest ro sy jsk ieg o  m in istra  
w ojn y  przyznaje o tw a rcie , ź e  w  o s ­
ta tn ich  c z a sa ch  w y d a rza ły  s ię  m a s o ­
w e  d ezercje . N a w ia d o m o ść  o  p o ­
d z ia le  z iem i żo łn ierze tłu m n ie op u sz  
c z a li  row y s tr z e le c k ie . R uch  ten , k tó ­
ry p rzyb rać m o że  ch arak ter  n ie p o k o ­
jący, n ie  u sta ł je sz c z e  d o ty ch cza s  
. J e d e n  z m a n ifestó w  w zy w a  ro b o t­

n ik ów , b y  n ie b a czą c  na  o śm io g o d zin ­
ny d z ień  rob oczy , p o d ję li zn ow u  r e ­
gu larną p racę , n a d m ien ia  jedn ak , iż

nej 1887 r. pozostała pierwotna nazwa I 
„Sosnowiec" po rosyjsku, aż do wy­
buchu wojny w 1914 W ukazie na­
zwano Sosnowicami i tej nazwy u ży­
wały sfery oficjalne. W potocznej zaś 
mowie pozostało dawne brzm ienie S o ­
snowiec. Tak też tę m iejscowość na­
zywano w potocznej mowie i piśmie 
od dawua jak głosi tradycja ustna.
Być może. źe dlatego iż zw łaszcza  
przy odmienianiu wyraz Sosnow iec  
jest kcótsz*, a więc łatwiejszy w 
brzmieniu. Sosnowcem  nazywamy mia 
sto nasza wszyscy i dzisiaj, jakkolwiek  
bardzo wielu w piśmie używa oficjal­
nej nazwy Sosnow ice.

Nie można uważać za argument 
rozstrzygający, iż w szędzie w okolicy 
nazwy kończą się na „ice".

Sosnow iec bowiem, jako znacznie  
młodszy, właśnie dlatego mc odmienne 
brzmienie. Zresztą wiemy, że w oko­
licy są nie tylko T -rgoszyce, Milowice, 
Ząbkowice, ale i G p. d d ec , S ielec i
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winą dzisiejszvch niezdrowych sto 
8nnków ponoszą nietylko robotnicy, 
lecz, źe przyczyną jego jest również 
brak surowców, szczególnie węgla.

AMSTERDAM, 26 kwietnia (BTW). 
„Times" londyński komunikuje z Pe­
tersburga: Według doniesień, nadcho­
dzących z i:prowincji, urlopowani Żoł­
nierze rozw ja ją  w-śród chłopów ener­
giczna agitacją. Podmawiaja oni chło 
pów do konfiskowaniu majątków ziem­
skich i wydalania ich właścicieli. Po 
części namowy te zostały już wpro­
wadzone w czyn. Uprawa pól jest 
niemożliwą dla braku z nóż do zasie­
wów.

BERN. 26 kwietnia (BI W), Do 
„Corner* dalia Sera® donoszą z P e ­
tersburga: Minister wojny Guczkow 
podczas pobytu swego w Kijowie przyj­
mował delegatów żołnierzy a także de­
putaci*. od  ukraińców, polaków i mu­
zułmanów, którzy prosili go o utwo­
rzenie^ w armii oddzielnych korpusów 
narodowych. Tego rodzaju skłonności 
separat styczna są rezultatem coraz 
bardziej wzrastającego ruchu na rzecz 
samcdritlnuści narodowej obcych na­
rodowości w Rosji. Ruch oraz agita­
cja w iqnie armji stanowią wciąż jesz­
cze nejważriejszy pro lemat.

G e n e r a ł  Szczerbaczow.
PIOTROGROD, 26 kwietnia (BTW). 

Doniesienia Petersburskiej Agencji T e ­
legraficznej: Generał Szczerbaczow
mianowany został zastępcą głównodo- 
wodzącugo na froncie rumuńskim. 
Głównodowodzącym jest król rumuński.

Sprawa polska.
Kto spowodował proklamację rządu 

rosyjskiego do Polaków.
„Dziennik Piotrogrodzki" („Kmjer 

Nowy") w numerze z 25 marca, pisze 
co następuje:

«P. Milukow, jako minister spraw 
zagranicznych, bliższą z natury swego 
urzędu m i styczność ze sprawą pol­
ska, jako należącą do kompleksu spraw 
międzynarodowych. Poprzednie jego 
poglądy na sprawę polską są nam, nie­
stety, aż radto dobrze znane. Nie chcę 
się jednak wierzyć, ażeby p. Milukow 
p rze jad a ją c  się z fotelu poselskiego w 
fotel miaisterjalny, tylko projekt Koko- 
szkinowski przyniósł pod pachą, jako 
jedyny zasób pogląd: w na rozwiązanie 
sprawy polskiej.

P. Milukow zamierza likwidować 
Turcję i .wyzwalać" ludy Austrji. Le- 
piejby uczynił, gdyby powiedział, w 
jaki sposób zamierza wymieść śmiecie 
z własnej izby. Czem jest w porów­
naniu z uciskiem narodów w Rosji de- 
apotycznej .ucisk" austrjacki ? .  Po­
równanie położ-niw Polaków w zabo 
rze rosyjsaim . austrjackim doskonale 
tę różnicę ilustruje. P. Milukow życzy 
spiawie polskiej tak sim o z całego 
serca, jak jej życzył wówczas, gdy je­
szcze nie b j i  ministrem, aby się ona 
w granicach wewnętrznych, jako spra­
wa domowa, rozstrzygnęła w duchu 
projektu Kokoszkinowskiego. P Milu­
kow potrzebuje pewnego nacisku z do­

łu, potrzebuje presji mai rewolucyj­
nych, które nietslko w sprawie polskiej 
nie mogą żywić do jego polityki zau­
fania. Nie wątpimy, że lud roswjski w 
inny sposób odnosi się do sprawy pol­
skiej, niż p. Milukow i że sprawy poi 
skiej ani skryć, *ni przemilczeć nie 
można!*

Istotnie nastąpiła wkrótce po tej ję 
drnej chłoście deklaracja Rady delega­
tów robotniczych i żołnierskich w spra­
wie niepodległości Polski. „Dziennik 
Polski* (Piotrogród) z  29 marca za­
mieszcza następoiący oficjalny komu­
nikat:

.N a  posiedzeniu R#dv Delegatów 
Robojniczych i Żołnierskich w da. 27 
marca przyjtto  jednogłośnie eustępują- 
cą uchwałę : v

„Do Narodu Polskiego. Rsądy car­
skie, które w ciągu półtora wieku uci­
skały naród polski jednocześnie z na­
rodem rosyjskim, obalone zostały przez 
zjednoczone Biły proktarjaju i wojsk.

„Zawiadamiając naród polski o tern 
zwycięstwie wolności nad żandarmem 
wszeebrosyjskim, piotrogrodzka Rada 
delegatów ro b o tn ic ac h  i żołnierskich 
oświadcza, że demokracja Rosji stoi 
na gruncie uznania narodowo polity­
cznego stanowienia narodów o eobi© i 
obwieszczę, ta  Polska m i .prawo być 
zupełnie niepodległą pod względem 
państwowo międzynarodowym.

.Posyłamy narod-wi polskiemu swe 
pozdrowienie bratnie w przyszłej wal 
ce o wprowadzemę w Police niepodle­
głej demokrataczuego ustroju".

„Echo Pi lskie" donosi, że Rada de­
legatów robotniczych i żołnierskich wy­
słała powyższe oświadczenie w drodze 
radiotelegraficzne:.

Dopiero po tum stanowczem w y­
stąpieniu robotników piotrogrodzkich 
zdecydował się prowizoryczny rząd ro 
syjski na ogłoszenie znanej proklamacji 
do Polaków. P. Milukow i jeg j  przy 
jaciele nie omieszkali, jak się zdaje, 
zniekształcić tri deklaracji przez chy­
tre wsunięcie ustępu o unji wojskowej 
z Rosją, o wojującym germanizmie i o 
konstytuancie tosyjskie;, jako opiekunce 
przyszłej Polski".

I

Z U ilsu  dzlsi.
I 'i S s s s m a  8

Dn. 2 7 IV,
— T ysiączny  i „ p ie r w s z y  d z ie ń  

wojny. Wczoraj, d. 26 kwietnia upły­
nął 1000-ny dzień okropnej zawieruchy 
wojennej, która w skutkach zaprowadzić 
ma wszelako nowy, doskonalszy ład i po­
rządek na świecie.

Tysiąc dm! Czegośmy to już nie 
przeżyli w tym okresie czasu? Jakież 
to wypadki przesunęły się przed oczy­
ma? A il* trosk, ile nadziei, ile wie­
ści niesprawdzonych, było codzienną 
strawą każdego dnia?

Z nadzieją, ż« w końcu drugiego 
tysiąca dni od chwili wybuchu wojny, 
będziemy za sprawą Opatrzności w 
błogim pokoju zażywali lepszego bytu, 
w wolnej i silnej nadrawdę ojczyźnie, 
witamy 1001-y dzień wojny.

W pierwszą rocznicę śmierci

ś  p. flutoniny s Gdesiów Sfetoifkowei
w kościele parafjalaym w Będzinie dnia 30 b. m. t. j. w poniedziałek o 
godz. 7 pół rano cdbędzie się nabożeństwo żałobne, na które zapraszają 
rodzinę i życzliwych M ą t  { dzieci.

— Harcerstwo polskie. Po zjed­
noczeniu iitniejących aa tereai* Króle­
stwa Polskiego organizacji skautowych 
i junackich ruch harcerski obejmuje co­
raz szersze kręgi młodzieży szkolnej i 
rzemieślniczej — zarówno miejskiej jak 
i wiejskiej. Z istępy i drużyny harcer­
skie liczą dziś około 16 tys. zorganizo 
wanej młodzieży płci obojga. Związek 
harcerzy polskich z siedzibą w W arsza­
wie posiada swoje oddziały na prowin­
cji z zarządami okręgowymi w m ia­
stach gubernjalnycb i większych po­
wiatowych.

Gdy rozpoocnie się prawdziwa wio­
sna, żreie harcerzy ożywi się znacznie 
— projektowane *ą większe wycieczki 
i zloty okręgowe w  poszczególnych 
większych środowiskach ruchu harcer­
skiego, a Więc: w Zagłębiu Dąbrow-
skiem, Łodzi, Radomiu.. Lubi nie, S iedl­
cach, Łomży i Płocku.

Większy zlot harcerzy okręgu war­
szawskiego odbędzie się w dniu 3 ma­
ja r. b. o godz. 4 popoł. na polu Mo­
kotowskim.

Polska literatura skautowa obfituje 
już w znaczną liczbę prsc treści ideo 
wej i aaukowo-in.itrRktore.kiej, Ostatnio 
ukazało się kilka książek z r akrem  
terenoznawstwa i kartografji. Rozwija 
się również prasa harcerska. W W ar 
sza wie zaczęły wychodzić dwa piania : 
„Harcerz" i „Hsrcemistrz* pod red a k ­
cją jednego z wybitniejszych organiza­
torów hcrcerstwa polskiego prof. Kon­
rada Chmielewskiego.

„Harcerz" ma za zadanie szerzenie 
i pogłębianie idei skautowej wśród mło­
dzieży polskiej, „Harcmistrz" z tech­
niką organizacji skautingu, ćwiczenia 
i t. o.

Związek harcerzy polskich posiada 
główną kwaterę, z której wychodzą 
wszelkie rozporządzenia organizacyjne.

— Kursa administracyjne. Termin 
wnoszenia podań o przyjęcie na 3-mie- 
sięczny kurs w Lublinie dla wykształ­
cenia urzędników średniej kategorji 
przedłuża się do dn. 30 h, m. Kurs 
rozpocznie się 10 maja b. tn., kandy­
daci, przyjęci na kurs, mają się przed­
stawić w ściągu dnia poprzedniego w 
krajowym komisariacie cywilnym u kie­
rownika oddziału polityczno-administra­
cyjnego. Kandydaci, którzy złożą z 
pomyślnym wynikiem końcowy egzamin, 
przyjęci będą kontraktowo za wynagro­
dzeniem dziennem 10 kor. i dostarcze­
niem bezpłatnej kwatery, o ile m oż­
ności opału i oświetlenia.

Progrsm wykładów obejmuje: Ogól­
ne prawo państwowe, z odrębnymi wy­
kładami: o polskich konstytucjach
(1794, 1807 i 1815) i historycznym roz­
woju władz w Królestwie Polckiem; 
zasady ekonomji politycznej; prawo 
administracyjne z odrębnemi wykłada­
mi; o samorządzie gmin i powiatów; o 
gospodarce miejskiej i jej oddzielnych 
zadaniach i o technice przemysłu i 
przepisach budowlanych; prawo poli­

cyjne i karne, cywilne i handlów*; 
naukę o skarbowości i prawo skarbo­
we z odrębnemi wykładami o podat­
kach bezpośredrick; o podatkach po­
średnich i o stemplach i należytościsch; 
o budżetow&uiu i rachunkowości; ćwi 
czenia pisemne i seminarja s zakresu 
prawa «doaini*tracyja go i skarbowego; 
nauka stenograf ji. •

„KOŁO ZAGŁĘBIAN“
niniejszym składa pannie 'Dobrzańskie;
najserdeczniejsze podziękowanie za ła ­
skawe wzięcie udziału w części kon­
certowej „Wieczoru Akademickiego” 
w dniu 10 b. m. tudzież za współudział

w ur7ądz»r>io tegoż. 766.

DO P P .  WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI
m, SQSN9WCU.

. Po  d ług ich  s ta ra n ia c h  pod ję tyeh  w cela  naby­
c ia  od władz okupacyjnych zaległych p od i tkbw  ska r  
bowych !(>% *» l i t a  1913, 1 9 14  i 1915 sp raw a *- 
becnie znajduje s ię  w tak im  stanie ,  że możemy na­
być takowe za  2 0 %  wysokos'ci podatków powyż- 
szyeh, zgadzając się jeduocześn ie  na złożenie #dp» 
w iednie j  kaucj i ,  zapewnia jącej terminow e wpłacenie 
należ.iości. Kaucję powyższą w sumie 53000  rubłi  
musimy na żądanie władz złożyć w c iągu t rzech  
dni, t. j .  do dnia 3 0  kw ie tn ia  r  b

Nie rozporządzając ta k ą  sumą. Zarząd S tow a­
rzyszen ia  W łaśc ic ie l i  Nieruchomości  m. Sosnuwca 
zw raca  się do w szy s tk ich  pp. w łaśc ic ie l i  n ie rucho­
mości w szczególności  zaś do zamożniejszych o 
wpłacenie * miarę możności pewnej sumy na kaucje 
powyższą, jeż . li bowiem nie złożymy je j  w term in ie  
oznaczonym całe  nasze s ta ra n ia  spe łzną  na niczein 
i podatki zaległe  będą śc iągane  przez władze w 
pełnej wysokości.

W nadżieji  że W W. Panow ie  w łaśc ic ie le  we 
w łasnym  in te re s ie  p rzyczynią  się do naszej prop* 
zycj i .  uprzejmie prosimy » w plaean ie  sum odpo­
wiednich  do kasy I Tow Poż Oszcz (ni.  Mała 
chow skiego Nr l i )  w godz.  biurowych zaodpowied- 
niera pokwitowaniem. TM

m

Przy poczcie
zgubiono książeczkę pokwito­

wań pocztowych pieniędzy
posyłanych emerytom Towarzystwa So­
snowieckiego do Niemiec. Uprasza się 
znalezioną książeczkę przynieść do To­
warzystwa Sosnowieckiego kopalń za na­

grodą.
25 kw ietnia 19i7 r. 756

P O S Z U K U J E  SIĘ 

większego lokalu
w śródmieściu

N A

z a k ła d y  d r u k a r s k i e
Oferty należy kierować

I do „K urje ra” pod „LOKAL",
S  751-3-1

I
dawniej istniejący oa gruntach obecne­
go miasta Trzcinice, Kozłowiec i inne.

Dowody ustalają, że był folwark 
Sosnowice, zapewne nazwa miejsco­
wości porosłej Sośniną. Powstała w 
sąsiedztwie byc może na miejscu pu­
stkowia „Pod borem", wieś nazwana 
Sosnowcem.

Decydującą przy brsku lub chwiej- 
ności źródeł musi być tradycja ludowa, 
lud bowiem przechował nazwę praw­
dziwą, nie skażoną przez obce nie­
mieckie lub rosyjskie urzędy. Wśród 
ludu jak najstarsi pamiętają mieszkań­
cy, zawsze tylko nazwa „Sosnowiec" 
była w użyciu. Tej nazwy też użyła 
pierwsza wielka tu impreza gospodar­
cza t. j. kolej wiedeńska.

Trzeba wierzyć, że pod słomianą 
strzechą „Starego Sosnowca" przecho­
wała się najpewniejsza nazwa, którą 
później przekręcił napływ przybyszów  
z daleka.

Jakkolwiek źródła i dokumenty hi­
storyczne nie ustalają kategorycznie 
ani jednej ani drugiej natwy, to jed­
nakże bardziej pewne jest według 
większości źródeł, że faktyczna nazwa 
winna brzmieć „Sosnowiec", zwłaszcza 
że wyraz ten jest zgodny z duchem 
języka i ma za sobą tak tradycję jak i 
powszechne używanie obecnie w po­
tocznej mowie.

Należy więc znieść niepopularną i 
nieużywaną, narzuconą nam nazwę 
Sosnowice. Również nie należy uży­
wać przekręconych później nazw Siel- 
ce i Pogoń,2 a stosować dawniejsze 
Sielec i Pogonią.

Poruszona nie po raz pierwszy 
sprawa ta, winna wzbudzić dyskusję, 
skłonić do wypowiedzenia się tych 
wszystkich, którzy w tej sprawie mają 
jakie wiadomości. Rzeczowa dyskusja 
przyczyni się do ustalenia taj sprawy, 
którą należy uregulować na drodze 
prawodawczej. Inicjatywa do tego

kroku, winna dać pierwsza R ida Miej­
ska, z wyboru w Sosnowcu na jednem 
z pierwszych swoich posiedzeń.

Preypisek. Jan hr. Renard nie za­
początkował eksploatacji węgla w Za­
głębiu, gdyż ta miała miejsce już w 
końcu 18 stulecia, lecz wydobycie od­
bywało się tylko w tych miejscowo­
ściach, gdzie pokłady wychodziły na 
powieizchnię. W r. 1795 odkryto w 
Dąbrowie grubszy pokład węgla pod 
ziemią i na tern pokładzie w rok 
później urządzoną została kopalnia 
pod nazwą „Rcden", na której już 
prowadzono roboty podziemne. Ko­
palnia ta później otrzymała nazwę 
„Tadeusz", na pamiątkę ministra spraw 
wewnętrznych hr. Tadeusza Mostow­
skiego.

W czasie od 1815 — 1823 ówcze­
sny rząd Królestwa Polskiego otwo­
rzył dwie nowe kopalnie „Ksawery" 
obecnie „Koszelew* pod Będzinem i 
„Feliks" we wsi Niwce sąsiedniej z

Modrzejowem. W tymże czasie roz­
wija się przemysł prrwatny.

W roku 1820 właściciel wsi Milo- 
wice Józef Bteszyńiki, rozpoczyna do­
bywać węgiel kamienny na gruntach 
swego majątku, a około roku 1830 u- 
rządzają kopalnie prywatni właściciela 
we wsiach Zagórzu i Grodźcu.

Józef Drzewiecki.
K 9 N I B. C.
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— Komisja Żywnościowa R, M.
O. w Soanowcu, podaje do wiadomo­
ści, że poczynając od aoboty dnia 28 
b. ro. w sklepach jej wyleczcie dla naj­
uboższych wydawana .będzie dodatko­
wa porcja chleba.

Dodatek ten wynosić będzie l 1/* 
funta na osobę, który otrzymać będzie 
można za 23 fen. po okazaniu karty 
legitymacyjnej żółtej na prawo kupna 
artykułów spożywczych w sklepach Ko­
misji.

Sprzedaż chleba dodatkowego odby­
wać ..się będzie w następujących 
miejscach:

Kołłątaja Nr, 17, Kołłątaja Nr. 12, 
Starososnowiecka Nr. 46, Starososno- 
wiecka Nr. 108, Jasna Nr. 23, Renar- 
downka Nr. 52, Konstantynowska Nr. 
20, Ciepła dom Ruska, Starq Pogońska 
Nr. 2, Niemiecka Nr. 12, Wielka Nr. 6, 
Florjaóska Nr. 23, oraz w sklepach 
spożywczych przy ul 3 go Maja Nr. 24, 
Renardowskiej Nr. 50, Orlej róg Dytlo- 
wskifj, Starososnowbckiej Nr. 46, Kon­
stantynowskiej Nr. 18, w Modrrejowie 
i Miiowicach oraz w Stowarzyszeniach 
Spożywczych .Łączność” ul. Florjaóska 
Nr. 14 i Będzińska 15 i „Pogcń" ul. 
S enkiewicza Nr. 1.

Jednocześnie Komisja prosi o pod 
chodzenie do sprzedających w sklepach 
Komisji kolejno, bez natłoku. Przy za 
chowaniu przez publiczność porządku 
i spokoju ułatwiona jest praca ekspe­
dientów Komisji, którzy żadnych wyró­
żnił ń robić nie mogą i publiczność 
prędzej będzie załatwiona. Chleb bę­
dzie wydawany w sobotę, niedzielę i 
poniedziałek w godzinach zwykłych, 
Zarząd Komisji Żywnościowej R. M. O. 
zwraca uwagę kupujących iż funkcjo­
nariusze Komisji są odpowiedzialni je­
dynie za czynności swe wewnątrz skle­
pów i dostri eżoae nieprawidłowości w 
wykonaniu tych obowiązków, winny być 
komunikowane Zarządowi, przez wao 
szenie zażaleń już to ustnie już piś­
miennie. Książki zażaleń znajdują się 
we wszystkich sklepach. Przestrzega­
nie, aby publiczność^rolejno podchodzi­
ła, nie tłoczyła się z krzywdą dawniej 
czekających, nie naieży do funkcjonaju- 
szy Komisji, gdyż ci nie mają ani mocy, 
ani atrvbucji

— Stan zdrow otny. Według da­
nych urzędowych zanotowano od 7 do 
14 kwietnia r. b, w powiecie będziń­
skim: tyfus plamisty: w Sosnowcu 3, 
Będzinie 3, Grodżcu 1 wypadek; tężec 
w Będzinie 1 wypadek; tyfus brzuszny: 
w Sosnowcu 3, Zawierciu 1 i Grodżcu 
1 wypadek i szkarlatyna: w Sosnowcu 
2, Bcdzinie 1 i Czcladu 1 wypadek.

— O płaty na poczcie Miejskiej począ­
wszy od 26 kwietnia r, b. ustalone zo ­
stają jak następuje: a) od listów zwy­
czajnych i pocztówek 5 fen. b) za de­
pesze i listy pilne: w centrum miasta 
30 fen. po za centrum miasta 70 fen. 
c) za wynajęcie jednej skrzynki pocz­
towej na poczcie miesięcznie 6 marek.

— Krajowa Loterja Klasyczna.
Zarząd Loterjś klasycznej przelał do 
Kasy Rady Główn.j Opiekuńczej, jako 
czysty dochód z pierwszcch trzech klas 
pokaźną sumę 167 tys. rb. Losy do 
klasy 4 rozdane zostaną kolektorom * 
dniu 26 b. m. Ciągnienie w tej klasie 
odbywać się będzie w dniach 15 i 16 
maja. Mimo zmiany waluty Zarząd 
Loterji, stosownie do zobowiązań wzglę­
dem graczy zamierza wygrane w ostat­
nich klasach wypłacić w w a l u c i e  
r o s y j s k i e j ,  będzie to jednak o ty­
le możliwe, o ile należność za losy 
wpływać będzie w tej walucie. Przy 
Zarządzie Loterji powstał specjalny wy­
dział reklamacyjny, który rozpatruje 
skargi na sprzedawców i załatwia 
spory.

Praktyka dowiodła, źe oddanie lo­
sów kolektorkom niezamożnym, które 
dla uzyskania kaucji z góry odsprze* 
dają swe losy subkolektorom podrożą 
jedvnie koszt pośrednictwa. Z tego po­
wodu póstanowiono nie przyjmować no­
wych podań o udzielenie kolekt lub 
powiększenie liczby losów, o czem wy­
wieszono specjalne zawiadomienie w 
biurze.

Natomiast dla b. kolektorek, które 
za rządów rosyjskich kolekty otrzymy* 
wały tytułem zapomóg postanowiono z 
dochodu loterji zarezerwować pewien

fundusz, z którego miesięcznie wypłaty 
stanowić będą sumę równającą się d o ­
tychczasowemu zarobkowi kolektorek.

— Gazety z N iem iec, zarówno 
polskie jak niemieckie, nie nadeszły w 
dniu wczorajszym.

— Cech fryzjerów w Sosnowcu za­
wiadamia wszystkich członków, że kwar­
talne ogólne zebranie odbędzie się w 
niedzielę dnia 29 kwietnia r. b. o godz.
5 i pół popołudniu w lokalu .Gospody 
Mieszczańskie}* przy ul. Wawel Nr. 3. 
Uprasza się o jaknajliczniejsze i pun­
ktualne przybycie. W razie nieprzyby­
cia odpowiedniej ilości członków, ze ­
branie odbędzie się o godz. 6 i pół bez 
względu na ilość członków.

— Siedlisko zarazy. Droga wio­
dąca od ul. Sienkiewicza na Modrze- 
jów, oraz cała okolica t. zw. Ostrej 
Górki, są jednym wielkim siedliskiem 
zarazy. Wszystkie nieczystości miejskie 
wylewane są na tę drogę i okoliczne ro­
wy, tuż prawie za domami miejskimi. 
Jest zadziwiającem, że dotąd władze 
miejskie nie zajęły się tą sprawą. Toć, 
jak tylko nastaną cieplejsze dni, wstrę­
tnie woniejące i zatruwające na kilo­
metry powietrze siedlisko zarazy, stać 
cię może rozsadnikiem najrozmaitszych 
epidemji.

— „Szmuglowanie" rubli srebrnych.
W dniu wczorajszym na drodze Szo- 
pienickiej schwytano żydka, który niósł 
zagranicę w torbie,., ruble srebrne. 
Osobliwego „szwarcawnika" wraz z 
ciężko wyładowaną torbą zaprowadzo 
no do Komisariatu.

— „Kino-Oaza”. Od wtorku bie­
żącego tygodnia demonstruje sensacyjny
6 do  aktowy dramat, osnuty na tle pra­
wdziwego zdarzenia w Warszawie p. t. 
„Ochrana Warszawska i jej tajemnice". 
Współudział przyjmują wybitne siły ar­
tystyczne scen warszawskich ja k : pp, 
Bruczówna, Węgrz»n — Junosza, Stę 
powski, Zelwerowicz i inni. Każdodzien- 
nie 3 seanse Ceny miejsc nie podwyż 
szone.

-f- Kąpiele dla dziatwy. Dzieci u- 
częszczające do szkół początkowych 
miejskich^ pozbawione są zupełnie ką­
pieli, co ujemnie wpływa na ich stan 
zdrowotny. Komitet szkolny winien 
zająć się sprawą i cd czasu do czasu 
zażądać kąpieli dla dziatwy chociażby 
w miejscowej łaźni.

-fr O zasiew y. Wiele ziemi leży 
odłogiem, dla braku odpowiedniej ilości 
nasion. O ile wiemy Komisja apro- 
wizacyjna nabyła transport bobiku, na 
który nie ma *iele nabywców, może 
by bobik dał się żużytkować na pu­
ste miejsca niczem nieobsiane. W tej 
sprawie należałoby się właścicielom 
gruntów porozumieć się z Komisją a- 
prowizacyjną.

— Przedłużenie godziny policyj­
nej. Wooec wprowadzenia czasu let­
niego wiele osób po godz, 11 przez 
funkcjonąrjuszy policji bywa zatrzymy­
wanych i pociąganych do odpowiedzial­
ności. Byłoby rzeczą pożądaną, aby 
godzinę policyjną przedłużono do godz. 
12 i pół.

+  Sprzedaż kartofli. Komisja a-
prowizacyina od dziś rozpoczęła sprze­
daż kartofli w stanie odpowiednim do 
użycia ludności, na kupony Nr. 2.

1  fca$is2y.
r. b. 
urzą-

W niedzielę da. 29 kwietnia 
Tow. Art. Polskich z Sosnowca 
dza tylko jadno przedstawienie z czę­
ścią dochodu na rzecz miejscowej o- 
chronki i .Domu Ludowego* na przed­
stawienie złożą się: .Tajemnice cyta­
deli Warszawskiej” dram. patrjotyczny 
w 1 akcie Osterloffa .Pieprzyk z Pro­
szowic” kom. ludowa w 1 ak, oraz na 
zakończenie śpiewy, monologi i dekla­
macja. Początek przedstawienia o g. 
6 wiecz. Przy niniejszym zaznaczamy 
iż „Tow. Ast. Polskich* niema nic 
wspólnego z tow. urządzającym przed­
stawienia w Łagiszy przed dmowa mie­
siącami.

Z róćnysb isfron.
X Persja republiką. Do gazety

moskiewskiej .Russkoje Słowo” komu­
nikują z Persji, że w tamtejszych ko­
łach nacjonalistycznych przeważa zda­
nie, iż Persja powinna naśladować
Rosję i dążyć do wprowadzenia w kra­
ju ustroju republikański sgo. Wszystkie 
partje nacjonalistyczne stawiają zgod 
nie żądanie, by szach zrzekł się tronu, 
abdykował i zgodził się na republikę. 
W tym celu agitują podobno liczni 
emisarjusze rewolucyjni, którzy przy­
byli do Persji z Rosji i są w kraju
szacha podtrzymywani przez żywioły 
bardziej radykalne i demokratyczne.

LJ W spodniach czy bez ? Na kon­
gresie amerykańskim złożono projekt 
zmobilizowania 20 tysięcy kobiet dla
pracy na roli. Niesłychani* burzliwą 
dyskusję wywołała kwestja, czy robot­
nice przy pracy mają prawo nosić spo­
dnie, czy też nie.

Humor wojenny.
Na Olimpie.

(Lłgeoda)

D obry J ow isz  na Olim pie,
C eniąc życia  b ieg spokojny,
D osyć  m iał kul, strzałów , armat,
Jeanem  s ło w e m : całej w ojny,

Z aw oław szy w ięc  Francuza,
Rosjanina i A nglika,
P y ta : , 0  co się  b ijec ie?
Jaka w asza polityka" ?

Francuz na to  : „Chcę być panem  
k o n ty n e n tu !*  A n glik  srogi:
„C hcę panow ać w  E uropie!"

„A ty  czegóż chcesz, mój drogi ?“

„ J a f  ... Ja  chciałbym  — m ów i Moskal, 
A le  b ied ak  w ciąż  utyka —
„Ja chcę... C zegóż ja c h c ę ?  Ja ch cę  ... 

f . .Zresztą... sp yta j się  \n g lik a  !“
W acław Grabiański.

Ruzlłai jiztfi pociągów.
Dworzec Wiedeński

w Sosnowcu.
Odchodzą z Sosnowca do:

Warszawy: — 7.15 rano — osob. 
Częstochowy: — 3.01 po połud. osob. 
Warszawy: — 6,50 wiecz. — osob. «
Warszawy: — 11.20 w nocy — posp.

•
Odchodzą z Sosnowca do:

Katowic : — 5.54 rano posp.
Katowic : — 9,10 rano osobowy, 
K atow ic: — 12.53 w poł. osobowy, 
Katowic : — 12 07 w nocy osobowy.

— Do kom pletu  rocznika „Kurjera 
Zagłębia” za 1916 r. potrzeba następu­
jących N-rów. Ktcby miał do zbycia, u- 
prasza się zgłaszać do Administracji 
„Kurjera Zagłębia. Sbczeń . Nr.. 22 z 
dnia 28. Lutv. Nr, 25 z dnia 1. Nr, 
28 z dnia 5 Nr. 44 z dnia 25. Ma­
rzec. Nr. 53 z dnia 5. Nr. 58 z dnia 11. 
Nr. 71 z dnia 26. Kwiecień. Nr. 75 z 
dnia 1. Nr. 80 z dnia 7. Nr. 81 z dnia 
8 Nr. 95 z dnia 27. Nr. 97 z dnia 29. 
Maj. Nr. 103 z dnia 7. Nr. 112 dnia 19 
Nr. 121 z dnia 30. Nr. 122 z dnia 31. 
Czerwiec. Nr. 137 z dnia 18. Nr. 139 z 
dnia 22. Lipiec' Nr. 147 z dnia 4. Nr. 
161 z dnia 20. Nr. 163 z dnia 22. Sier­
pień, Nr. 178 z dnia 9. Wrzesień. Nr, 
197 z dnia 1. Nr. 200 z dnia 6. Nr.
214 z dnia 23. Nr. 219 z dnia 29. P aź­
dziernik. Nr. 229 z dnia 11. Nr. 137 z 
dnia 20. Nr. 239 z dnia 22. Nr. 241 z 
dnia 25. Nr. 244 z dnia 28. Listopad 
Nr. 246 z dnia 1. Nr. 249 z dnia 4. Nr. 
252 z dnia 8. Nr. 254 z dnia 10. Nr.
256 z dnia 12. Nr. 258 z dnia 15. Nr.
259 z dnia 16. Nr. 261 z dnia 18. Gru­
dzień. Nr. 284 z dnia 16. Nr. 287 z dnia 
20. Nr. 289 z dnia 22. Nr. 293 z dnia 
29-go.

Obwieszczenie.
Kartofle do sadzenia

Wnioski o dostarczenie ksrfofii do 
sadzania należy skierowywać do Komi­
sji Zasiewów przy Radzie M iejscow ej 
Opiekuńczej, Małachowskiego U. Wy­
dawanie kartofli do sadzenio 'może na­
stąpić tylko w miarę nadejścia kartofli 
odpowiednich do sadzenia. Zobowią- 
*anie co do dostarczenia csł*j Zadanej 
ilości kartofli do sadzenia n i« może być  
dane. Cena kartofli do s.,d renu  w y ­
nosi 6 mk. za pud
S o sn o w iec , dnia 24  kw ietn ia  1917 roku,

Magistrat.
763 1 1

Od Wydawnictwa.
W obec otrzymywanych licznych 
zapytań, zawiadamiamy szan. czy­
telników i przyjaciół naszego pisma, 
iż opłacać prenumeratę, oraz naby­
wać pojedyncze egzemplarze „KU­
RJERA ZAGŁĘBIA" można w 
Zawierciu w księgarniach: K. 
H u b i c k  a, i S - k a, ul. Pilicka, 
oraz Z. L u b e k ę  ul. Kościelna

724-3-1

1 .
DRUKARNIA

„ K U R J E R f i  Z A G Ł Ę B I A ”
UL. DĘBLIŃSKA tfe 7.

W Y K O N Y W A ,
Dz ieła ,  G a z e ty ,  B r o s z u r y ,  D y p lo m y ,  f ikc je ,  
Z a w ia d o m ie n i a  ś l u b n e ,  K a rt y w iz y t o w e ,  
L is ty  ż a ło b n e .  S p r a w  z d a ni a ,  T a b e l e ,  
B lan ki ety ,  K o pe rt y,  R a c h u n k i ,  Afisze i tp .

Kozę
z m lekiem  kupię zaraz. Zgłaszać się  do Adm i- 
nistracji Zakład ów  H ulczyńsk iego. 7 68-2  1

Do sadzeniu.
drzew a o w o co w e , róże sztam ow e i krzaczaste  
w e w szystk ich , naw et rzadko spotykanych  k o ­
lorach. Szlach etka W iejska iO. 7 5 8 -1-1

Uriąś pofriMehn prasy
$ 8QSB0VC0 i9

ulic* Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka)
mm zajęcia

dla: kucharek, służących, do wszystkie­
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fa­

bryki sa granicę.
Wielką ilość robotników na drogi że­
lazna do Królestwa Polskiego Litwy 
i Kurlandji zarobek marek 1,80 do 2,60 
i całe utrzymanie z pomieszkaniem, 

oraz potrzeba 3 fryzjerów Polaków.
T cm żc  p o szu k u ją  p ra c y  

w  k ra ju .
Pomocnicy do biura, ślusarze maszyno­
wi, stróż, tokarz, parobek do koni, 
cieśle, szwaczki, zecer do drukar­
ni, praczki, dziewczęta do wszystkie­

go i do dziaci, kucharki, inżynier.

sUaabtst edpewiettilalny JOZEF OSKOLSKL Wydawca ANT O NT MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA^ZAGŁĘBIA* ul. Dęblińska Nr. 7,
Z*  P«xwui<ai«ta e« * « in r fffowi«uk«j.i


